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Rękopisów nienadającvch się do druku Redakcja nie zwraca. 
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C E B A  O G Ł O S Z E Ń .
Przed tekstem mk. 5.09, w tekśde rak, 6.03, p* tekłat* 
reklamy mk. 3.00, nekrologi mk. 2 00, zwyczaju* 2.5J ( •  

za wiersz petitowy jednotamowy. ; 
śpieszenia drobna 40 i. za wyraz, dia poszukującyeli pra :y 1# 

O g ł o s . j i i a  nadesłane pa g. 6 wlecz. 50 p r s a ia t  4r«ł*i.

Teatr Polski
Dzielna 18.

pod dyrekcJq]Fr.  By ciało wslciego.

Wtorek, dnia 27 b. m.

«■ SYBIR
Dramat w 4 aktach  O. Zapolskiej.

Środa 28 b. m.

S Y 5 I R
Dramat w 4 aktach O. Zapolskiej.

Nowy rząd.
Zbliżająca się ku nam od strony 

wschodniej fala zaborczego bolsze- 
wizmu, oraz pozostające z tom w  
związku czajenie się do niespodzie
w anego skoku na Polskę „rozbrojo
nego“ prusactwa —  nakazuje, aby 
naród nasz miał się na baczności i 
wydobył ss siebie jaknajwięcej siły  
zdolnej do obrony zagrożonej Ojczy
zny.

W chw ilach takich nie chodzi 
już o szczegóły programowe działa
ł a  —  lecz o rzeczy dla każdego 
narodu najistotniejsze: obronę zagro
żonego bytu politycznego. W takim  
*notnejicie jest koniecznością ześrod- 
kowania w szystkich sił w  narodzie 
Przez stworzenie rządu koalicyjnego 
^  którym braliby udział przedsta
wiciele wszystkich stronnictw poli
tycznych.

W ten sposób tworzy się  rząd, 
dający zaufanie całego narodu, rząd,! 
który jest istotnie rządem obrony! 
Państwa. Dziś już taki rząd mamy.
I choć w  swoim  czasie w  innej zre
sztą sytuacji byliśmy przeciwni ta
kiemu rządowi, to dziś w  św iado
mości tych przełomowjfch chwil, ja
kie naród cały i młoda państwowość  
nasza przeżywa uznajemy, że rząd 
koalicyjny jest koniecznością narzu
coną nam przez bieg wypadków i że 
daje on nam rękojmię jeżeli nie zu
pełnego przytłumienia, to przynaj
mniej największego możliwie ogra
niczenia tarć między stronnictwam i 

kierowania uw agi i energji ca
łego narodu dla odparcia najazdu 
dziczy wschodniej.

Zarówno skład osobisty, jak i 
deklaracja rządu, jaką now y  prezes 
niinistrów pos. Witos złożył w  Sej
mie każą się spodziewać, że ster 
Państwa znalazł się w  ręku ludzi, 
którzy użyją w szysikich środków, 
*by żywotne interesy nasze ratować 
i obronić całość i  niepodległość na
szego Państwa.

Zadania rządu sprowadzają się  
tej jedynej i dziś najdonioślej

szej sprawy: Obrona Państwa, zakoń
czenie wojny i zawarcie sprawiedli
w o  pokoju —  oto program działa
nia nowego rządu.

W szystkie inne sprawy, o któ
rych w  swej deklaracji m ówił pre-

mjer W itos są tylko logicznym na
stępstwem  powyższych założeń i dają 
się one sprowadzić do następujących  
punktów: idzie o istnienie Państwa  
Polskiego, a zatem nie jednostki o- 
fiarne, ale cały naród musi stanąć 
pod bronią. Ta zaszczytna służba 
spadnie całym orzemieniem na te  
klasy społeczne, które są podstawą 
i w iększością narodu —  na lud pra
cujący m iast i w si.

Stąd stanowisko rządu w e w szy
stkich posunięciach i rozporządze
niach będzie szczerze demokratyczne. 
Takie stanowisko pozwoli rządowi 
wydobyć z narodu niezbędne dziś 
maximum sił. Naród musi przede- 
wszystkiem  liczyć na siebie, a do
piero następnie szukać pomocy na- 
zewnątrz.

W ywalczenie korzystnego poko
ju da się uzyskać tylko z bronią u 
nogi, tw orzenie w ięc siły  zbrojnej, 
m ożliwie jaknajwiększej, powołanie 
pod broń w szystkich zdolnych do 
tego —  to droga jaką kroczyć bę
dzie nowy rząd. Tworzy się przez 
to ścisła  łączność społeczeństwa ca
łego z frontem bojowym. Żołnierz 
w ie, że za nim stoi cały naród, któ
ry mu nakazuje w ytrw ać na stano
wisku.

Zaufanie, jakie naród i armja 
żyw i ku Naczelnikowi Państw a jest 
podstawą tej siły moralnej płynącej 
ze zjednoczenia się w szystkich po
zwoli to nam szczęśliw ie przetrwać 
sytuację dzisiejszą i jest jedno
cześnie gw arancją lepszej przy
szłości.

Jeśli chodzi o opinję Europy 
zachodniej, która nie rozumie zu
pełnie naszej sytuacji i uważa nas 
mylnie za zaborców sięgających po 
cudze ziem ie —  to w ysłanie noty 
pokojowej przez rząd poprzedni zu
pełnie w yjaśnią sytuacje i stwierdza  
wobec św iata, że chcemy pokoju 
sprawiedliw ego. To powinno na
reszcie usunąć ujemny stosunek kół 
demokratycznych w  państwach koa
licyjnych do Polski.

Program działania nowego rządu 
w  tem ujęciu jak go przedstawił 
premjer Witos, cały naród przyjmie 
przychylnie, tak jak to uczynił już 
Sejm. Słow a zaś deklaracji: Eząd

uważać się będzie za odpowiedzialny 
za obronę Ojczyzny i zabezpieczenie 
jej pokoju —  nakazuje narodowi 
całemu zaulać rządowi i poprzeć go 
w  jego ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy. Pod tym jedynie warunkiem  
rząd swoje zadanie będzie mógł 
spełnić.

----- o-----

Wyrok w sprawie 
cieszyńskiej.

Hiobowa prawdziwie wl ść nad
chodzi z Paryża. Rada ambasadorów 
orzekając w sprawie Śląska C eszyń- 
skiego przyznała Czachom Karwinę, 
Fry8ztot, Jabłonków, Piotrowice i Trzy
niec, a więc wszystkie kopalnie węgla i 
olbrzymią hut* żelazną w Trzyńcu 
Polska otrzymała tyl'<o Cieszyn z po
wiatem i Bielsk a powiatem.

Utrata najcannie szej części Śląska 
Cicszyńs óe2 o jest najcięższym a ciosów, 
ja ie dotknęły Pols ę w ciągu jej istnie
nia jako państwo niaio>logło.

Najcięższym, bo do nieszczęścia i 
my sami przyczyniliśmy się chybioną 
zupełnie w tej sprawie polityką, chy
bioną od początku — od słynnego u- 
kładu czesko-po skiego pp Skarbka i 
Gląbińs dego — do końca, do zgody na 
usunięcia plebiscytu i do powiarzenia 
obrony naszej sprawy w Paryżu p. 
Paderewskiemu. Po wszystkiem. Co za
wdzięczamy już temu nieszczęsnemu 
poi tykowi, po jego klęsce w sprawie 
Galicji Wschodniej, po zdezorganizowa
niu przea niego nasze; administracji we
wnętrznej, po ośmieszeniu naszej dyplo
macji na zewnątrz.

0 flaty dla żołDieiza M m -
(Precz z gnuśnością I sobbostwem!)

Sikcja Zbierania Ofiar przy Towa
rzystwie Polskiego Czerwonego Krzyża 
wydała odezwę, która mówi m. in.

.Płomienna i przepojona uczuciem 
gorącej miłości odezwa gen. broni — Jó
zefa Hallera — czyni postępy i z dnia na 
dzień zwiększają się szeregi ochotników, 
którzv w poczuciu świętego obowiązku 
względem wspólnej Matki—Ojczyzny idą 
na bój krwawy w obronie nuszego życia, 
naszego mienia, więcej—w obronie naszej 
wolności, naszej kultury prz*;d wrogiem 
strasznvm, nieubłaganym, któ-y nie usza
nuje wi ry, życia, czci i mierna.

Zo n erz polski nie po w Hien odczu
wać t go, za społeczeństw o, z którego  
krwi i koś i jest synem , je s t  n i .c z u le  na 
jego ni-dolę i tw a rJe  ¿ y a e  wojenne.

Z lmerz poi ki winien mieć w '.w )- 
ich trudach tę przynajmniej o=>łodt;, że 
społeczeństwo myśli o jego potrzebach.

Państwowa Szkoła Włókien
nicza w Lodzi, Pańska N° 115,

Z WYDZIAŁAMI:
przęd za ln iczym , tkackim ,  
fa r b ia rsk o -w y k o ń cza ln i«  
ezym  i m echan icznym .

Zapis kandydatów na kurs I ze 
świadectwami z ukończenia 4-ch klas 
szkoły średniej lub z ukończenia 7-iu 
oddziałów szkoły powszechnej, przyjm u
je Kancelarja Szkoły codziennie, próca 
niedziel i świąt, od godziny 10 rano do
12 w południe.

Egzamin sprawdzający z języka 
polskiego, historji Polski, algebry, geo- 
metrji i rysunków wolnoręcznych odbą- 
dzie się w końcu sierpnia r. b.

D yrektor Szkoły: A. Trojan#W iki.

A potrzeby te są bardzo skrnana i 
niewykwintn : Czysta koszula i »ydlo ta 
rękojmia—zdrowia dla ciała, kUro wyma
ga świ ¿ości i elastyczności w ba u.

Papieros i z p.łlka — to ua wl^kaij 
zbytek w czesie s p 'C y n k u  po trudach 1 
zn -jach. Czyż t > tak w ie l;?

Czas już wie ‘'i, by te re n y  zjada
czy Chleba przemieniły się w  hufca aal >- 
łów—opiekunów żołnierza pola .iegol

Dzwm alarmujący PoUkieg’ Czer* 
worego Krzyża usiłuje obudzić e ma 
s oleczeństwo pilskie. Obywat 1 . Ooy- 
watelki, obudź;ie s<ę. przetrzyjcie ociy, 
a mołe zdołacie ujrzeć widmo ni.szczę
ścia u progu domostwa wa*z<rg >1

Otrząśnijcie się z obojęt iości i gnu
śności i przyjmijcie z całą życzliwością i 
uprzejmością, w dotirze zrozumianym wls- 
snym interesie kweatarki Towarzystwa Pol
skiego Czerwonego Krzyża, któr« zakoła
czą do drzwi domów waszych wa wto
rek, dnia 27 lipca r. b. i doi następ
nych z listami zbiórek ofiar dla żołniarza 
na froncie i w szpitalach.

Sekcja Zbiórki Ofiar 
Tow. Polskiego Czerwonego Krzyż*.

Uwaga: Wszystkie kwestarki zaopatrzona 
będą w legitymacje, listy ofiar i 
kwitarjusze. Po zad«klarow*ną 
bieliznę i inne przedmioty zgła
szać się będą osoby upoważniona 
z wózkami do zabierania ofiar. Pe 
otrzymaniu darów będą wydawane 
ofiarodawcom kwity, zaświadczone 
przez Tow. Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

o

PwfliMe ieńców do u l.
W myśl instrukcji dla obozów jeń

ców, M. S. Wojsk, ustaliło wysokość za
płaty w sumie 10 mk. dziennie za pracę 
jeńców u prywatnych przedsiębiorców 
(zarządów miejskich lub cywilno-rządo- 
wych), Różnica pomiędzy sumą zapłaty
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K adesz ła  p o łr zab a  
ujawnienia  s i ł  narodu po lsk iego  I

N ie b e z p ie c z e ń s tw o  z a g r a ż a j ą c e  P o ls c e  
niech pobudzi n a s  do oacynul 

Wzmocnijmy fro n t !
Z aop atrzm y Sk arb  Polsk i!  

Kupujmy

„ J e s t  ty le  s i ł  w  narodz ie ,  
J e s t ' ty le  mnogo ludzi,  
Niechże  w  nie Duoh.,. w s  ąpi 
I ś p ią c e  n iech  pobudził"

W yspiański.

Pożyczkę Obrony i Odrodzenia Polski!
a eumą wypłacaną jeńcom (1 i pól mk.) 
winna być wpłacona do kasy obozu, 
skąd jeńcy pochodzą, za miesiąc z góry, 
licząc 26 dni roboczych w miesiącu. 
Pracodawca ma przedkładać kwit temu 
DOG-nowi, na terenie którego jeńcy pra- 
euja; referenci jeńców D. 0. G. prowadzą 
ścisłą ewidencię partji robotniczych I, w 
razie nienadesfania w odpowiednim cza- 
aie kwitu opłaty ustanowionej sumy, od
wołują jeńców z robót. Jednocześnie po
daje się do wiadomości, że z powodu 
wielkiego zapotrzebowania jeńców przoz 
instytucje rządowe, prywatnym przed
siębiorcom wzgl. właścicielom ziemskim) 
nie będą chwilowo jeńcy przydzielani.

Osogo się domagają 
robotnicy?

Na oatatnlem zebraniu ogólnem  
dalelnicy Bałuckiej N. P. R. po dłuż
szej dyakusji zapadły następujące 
uchw ały, św iadczące o nastrojach 
wśród robotników narodowych:

1) Robotnicy z oburzeniem przy
ję li wiadomość o chęci narzucenia 
Polsce przez Anglję haniebnych w a
runków i o zgodzeniu się na nie p. 
Grabskiego.

2) Dla odparcia zagrażających  
Polsce hord bolszewickioh, robotni
cy domagają się latychm iastow ego  
poboru.

3) Robotnicy domagają się, aby 
w skład komisji wojskowo - poboro
wej wchodzili przedstawiciele robo
tników.

4) Należałoby wstrzym ać całko
w icie  urlopy wojskowe, baw iący na 
urlopach żołnierze powinni być po
wołani do służby.

5) Należy majątki tych w łaści
cieli, których synow ie uchylają się  
od służby, konfiskować na rzec* 
Państwa.

Baczność, ochotnicy 
z P#lsk. Związków Zawód.

Niniejszym w zywam y w szyst
kich członków Polsk. Związków  
„Praca", aby ci, którzy w stąpili do 
armji ochotniczej osobiście lub ich  
rodziny zgłosili s ię  do lokalu Związ
ku, Główna 31 w  celu rejestracji 
niezbędnej dla statystyki.

To samo tyczy się członków  
innych związków wchodzących  
w skład Rady Okręgowej Polskich  
Związków Zawód.

Rejestracja prowadzona będzie 
eodiiennie przed południem.

Zarząd R. O. P. Z. Z.

Dziwne rozporządzenie.
W gazowni miejssiei wywieszono 

takie rozporządzenie władz wojskowych:
Z rozp rządzeń a Okręgowego In- 

epe łto ra tu  Armji Ochotniczej przy D. 
O. G. Z. narazie wstrzymany zostaje 
zaciąg ochotników do Wojska Polskiego 
z gazowni miejskiej.

(—) J. Grzegorzewski por. 
zastępca Dowódcy miasta.

Rozporządzenie to wywołało zrozu
miałe rozgoryczenie wśród robotników

gazowni, którzy chcieli się zaciągnąć do 
Arm|i Ochotniczej. Gdyby chodziło 
tylko o wstrzymania pracowników wy- 
kwalifikowanych, których niełatwo za
stąpić — to rzecz byłaby zrozumiała. 
Jeśli chodzi natomiast o robotników, 
których każdej chwil, da się zastąpić, to 
rozporządzanie to jest dziwne i zupeł
nie niezrozumiałe są p o b u d i  lago wy
dania. Wobec tego, że wśród robot- 
ników na tem tle powstają ne rozmaitrze 
niepożądane dla wois owoś-i komen
tarze, byłoby wskazaną rzeczą wyjaśnić, 
dlaczego nie wolno robotnikom gazowni 
zaciągać się do Armji Ochotniczej.

\ll
Kalendarzyk.

D ziś Aureli 
Jutro łnacontego
Wschód słońca, 4 m. 13 
Zachód .  7 m. 58
Wschód księżyca 5 m. 27 
Zachód , 1 m. 04

Z 29(10 orttmiziicjl tl. P. R.
Zebranie  koła  praaowi. ików  

m isjsk io h  NPR.
Koło pracowników miejskich NPR. 

wzywa kolegów członków zarządu I Ich 
zastępców o przybycia w dniu 28 lipca 
e  godz. 7 wiacz. do Klubu (ulica Piotr- 
kowska 91).

Zabrania koła  t r a m w a ja rz y  
N. P. R.

W środę do. 28 lipca w lokalu N. P. 
R. (Piotrkowska 91), odbędą aię 2 zebra
nia Koła tramwajarzy, jedno o godz. 9 
rano, a drogie o godz. 7 wieczoram. Spra
wy W8ŻSP.

Ze Związków i stooarzpszeń.
Z Polsk. Zw. Zawód.

W dniu 28 lipca br. o godz. 6-ej 
wiecz. w lokalu Polsk. Zw. Zawodowych 
Główna 81 odbędzie się zebranie Polsk. 
Związku Zawodowego Pracowników 
Rzeźniczych. Sprawy b. ważne.

0  liczne przybycie prosi Zarząd .,

Teatr, muzyka I szlaki
1 * a ł f  Po lsk i .

Dziś przedstawienie tylko dla żoł
nierzy.

Jutro ukaże się świeżo wystawiony
i doskonale grany przez caiy zespół
dramat G. Zapolskiej pt. „Sybir“.

W piątek „Kościuszko p o '  
wicami“ po cenach najniższych.

Są to ostatnie trzy przedstawienia 
pod dyr. Pr. Rvchłowskiego.

W próbacn głośny rapsod rycerski 
z dziejów P. P. S. pt. „Dziesięciu z Pa
wiaka“.

Z miasta.
W s p r a w i «  w a t i p o a a n l  « u r z ę d n i k ó w  

d e  a r m j i  o c h o t n i c z e j .
Województwo łódzkie zwróciło się do 

Dowództwa Okręgu Generalnego z próśb \
o wydanie urzędującym na terenie D. O. 
G. Ł. komisiou poborowym polecenia, 
aby od zgłaszających się w charakterze
o.hotaików urzędników państwowych i ko
munalnych, żądały okazania piśmiennego 
zezwolenia władzy przełożonej aa wstą
pienie do służby wojskowej; natomiast 
tych urzędników państwowych i komunal

nych, którzy zazwolenia swej władzy prze
łożonej wykazać ais mogą, bezwarunko
wo nia padawały oględzinom wojskowo- 
lekarskim, a to celem uniknięcia konse
kwencji urzędników, ittóraby wynikała z 
samoistnego zgłaszania się urzędników do 
służby wojskowej.

S z w a d r o n  J a z d y  o c h o t n i c z e j .
(k) Ziemia łęczycka formuje szwa* 

dron jazdy ochotnicze’. D> obecnej chwi
li zgłosiło się kilkudziesięciu kandydatów, 
w wieku od lat 18 do 42 z własnymi koń- 
mi, częściowo uzbrojeni. 9Ug ochotników 
stanowią ziemianie.

Z emia łódzka nie mogąc własnym 
sumptem zorganizować szwadronu jazdy 
ochotniczej, zgłosiła swój akces do ziemi 
łęczyckisj.

P r a o o w n U y  k o l e j e k  d o j a z d o w y c h  
w s t u ł b i e  O j o z y * n l e .

Dowiadujemy się, l i  25 proc. praco
wników kolejek dojazdowych w zrozumie
niu powagi chwili przeżywanej przez nasz 
naród — zaciągnęło się w szeregi armji 
ochotniczej do równych rodzajów broni. 
Ochotnicy-pionierzy pierwszy swój żołd 
w sus ie  ogólnej 880 mk. ofiarowali na 
Czerwony Krzy*. Zwróconą zaś sumę za 
własne buty oddali do dyspozycji władz 
wojskowych. Cześć ich ofiarności!

C z y  t o  r a o i l i w « ?

Robotnicy * fabryki P. D ssurmonta, 
którzy się zapisali do Armji Ochotniczej 
skerżą się, że firma tą nia chce im wy
płacić poborów, które uchwalili dać ocho
tnikom przemysłowcy. Winę takiego po
stępowania przypisują robotnicy dwum 
Niemcom—narządzającemu Fltcbowi i dy
rektorowi Luttwingerowi.

□ • k l a r o w a n i a  m a t e r i a ł ó w  s a m o e h o -  
d o w y o h .

(h) Komisarz Riądu na ra. Łódź 
wydał ogłoszenie w sirawio obowiązku 
deklarowania materiałów samochodowych, 
w myśl którego, na zasadzie nstiwy o 
rzeczowych świadczeniach wojennych i na 
zasadzie rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych, wzywa się de składania de
klaracji następujących przedmiotów: l) 
o- on i kiszek dla samochodów osobowych,
2) margwów gumowych dla samochsdów 
ciężarowych, ») wszdk ch materiałów po
trzebnych do reparacji samochodów, 4) 
części ramiennych lub składanych samo
chodów i wszelkich akcesorjl.

Z y d a i  u k r y w a j ą  s i ę  p r z e d  « l i i k ą  
wojskową.

Dowiadujemy się od osaby dopiero 
Cs przybyłej z Górnego Slą<ka, iż tytiące 
młodziczy żydowski») i akademików ukry
wa się na G >rnym Śląsku przed ałuźbą w 
wojsku. Byłoby Wikazaneta zająć się spi
sem tych lodzi gdyż później oni wrócą do 
kraju i zajmą wszyEtkie posady, a dla ua- 
szych po powrocie z armji pracy nie bę
dzie.

P o d w ó j n o  p e n s j o  u r z ę d n i k ó w  z a  
s i e r p i e ń .

Ministerstw) Skarbu zarządziło, aby. 
ponieważ, rozporządzenie wy*vnawcze, u- 
stawy o nowych płacach nrz;dn czych je
szcze nie zostało wydani, urzędnikom wy
płacona za sierpień podwóme pensie, sta- 
t*, podobnie, jak to miało miejsce za 
lipiec.

R e j o s t r a o j a  p r z e p u s t e k  I z w r o t  z a  n i a  
p i e n i ę d z y .

Główny Urząd Likwidacyjny zawia
domił miejsejwą Komisję szacunkową 
strat wojennych, że pobory za przepustki 
na przejazd osob lub przewóz towarów, 
ściągane przez władze okupacyjne nie
mieckie—podlegają rejestracji.

Osoby korzystające w swoim czasie 
z takich prze p u sten mo<ją zgłaszać się do 
Komisji szacunkowej (Piotrkowska 57).

W z p ł a c e n i e  z a p o m ó g  p o s z k o d o w a n y m .
(k) W tych dniach w powiecie 

łódzk m uruchomione b?dą komisje za
pomogowo, celem udzie enla poszkodo
wanym właścicielom gospodarstw i za- 

ładów przemysłowych zapomóg W 
formie czy to bezzwrotnych subwencji 
czy to pożyczki.

■ e z e z e l n e ó ó  ł y d a  f u r m a n a .
Donoszą nam, że niejaki Żyd drin- 

bsrg właściciel 10 rosorek w obecności 
wielu osób na ul. Kilińskiego przy firmie 
B r a c i a  B obow scy — pozwolił sobie na 
obtlżywe wyrazy o Państwie Poleklam 
a Rząd polski nazwał bandyckim s racji 
tego, że podczas mobilizacji zabrano 
mu na cele wojs owa 3 pary toni. Gdy 
si* zważy, ża Rząd naez płaci za za
rekwirowane konia bardzo dobrze (bo
30,000 mk.) że zostawiono mu Jeszcze
2 pary, to okaże się w całej palni bez
czelność Grinberga, typowego ozachraja 
i dorobkiewicza wojennego. Dziwną 
jest tylko rzeczą, że obecni Po’acy po
zwolili lżyć Rząd polski i nie zaznaczyli 
czynnie swego stanowisko.

P o m o o  d l a  e w a k u o w a n y o ' , i  l e k a r z y .
Zarząd Związku Le arzy Państwa 

Polskiego zwraca się do kolegów lub 
rodzin kolegów, którzy wy.echali z 
Łodzi, z prośbą o zakomunikowanie mu 
(Andrzeja 3, dr. Tomuszews i) kto z 
kolegów rozporządza wolncm pomiesz* 
czeniem dla ewakuowanych z kresów 
kolegów. Pożądanemi są 2—3 podoje 
razem, wszelkie inne jedne': oferty b jd ą  
chętnie przyjęte.

C h o r o b y  z a k a i n e  w  Ł o d z i .
(r) W czasie oJ 19 do L’4 b. m. za

notowano w Łodzi tn. in. 84 wypadków 
zachorowań na czerwonkę (dy»jnterję), w 
czem 13 ćmiertainych, oraz 31 wypadków 
zasłabnięć na tyfns brzuszny — (6 śmier
telnych). Na gruźlicę zmarło 30 ojóa.

Z r u c h u  w y d a w n i c z e g o .
Ukazał się w druku nr. 2 .Dzienni

ka U.zędtowego Głównego Urzędu Ziem
skiego Rzeczypospolitej Polskie,“.

Z e z w i e r z ę c e n i e  k a m i e n i «  z n i k a .
Późnym wieczorem w niedzielę dnia

26 lipca kamieniczulk Józef Rychlewski 
«Leszno 42) napadł w bramie na wracają
cego do domu lokatora R. i poranił go 
dotkliwie w głowę i twarz. Zbtnizeni loka
torzy wyrwali napadniętego z rąk rozbe
stwionego kamleuicznika. R. skutkiem na
paści jeat poważnie chory.
P * d w y * 3 C « n l o  o e n y  m i t s y m  i l a i j  n a  

m . t t o .
Wydział Przemysłowa-Haadlowy U- 

rządu Walki z Lichwą i SpoknUcją w Ło
dzi wyznaczył nową cenę maksymalną na 
masło śmietankowa, a miaaowicts podwyż
szył dotychczas «¿owiąsnjącą taryfę tak. 
35 io  42 za fuat N»wj cena <ib.»wiąiu,e 
z da. ogła.zea.a.

Prasa francuska o kwestji 
polsko rosyjskiej,

Kwestja polsko rosyjska zajmuje 
pierwste miejsca w całej prasie francu
skiej, która stwierdza, te wobec zwrócenia 
się Polsm z propozycjami zawieszenia bra
ni do rząda sowieckiego, i en o*tatni wi
nian ujaw.iić s*’a rzeczywiste, tendencje. 
Matin puze, Że rząd sowiecki prowadził 
h»y ryzyttowną grę gdyby dał odpowiedź 
odmowną, gd/ż potrzehuje on p <mocy e- 
konomicznej państw sprzymierz ;nycn. t Li 
Matin“ donosi, że sprzymierzeń skłonni 
są do uznania rządu generała Wrangla i 
dodaje, to odbudowa Rosji stałaby się 
niemożliwą gdyby s ły produkcyjne Rosji 
już z acznie zmniejszone w dalizym ciągu 
służyiy do celów wojsnn/ch, .Petit 
Joarnal* piaze, ż« rokowania pokojowe 
bolszewików z Polską mają u h  nich ten 
cel, ża b;dą ostatnim eupetn w dążeniach 
do wznowieuia stosun«.óv handlowych, a
o ile m /Zności i politycznych z mocarstwa
mi sprzymierzojemi. .Le Joeumal“ «wra
ca uw«gę, że w opinji francu»kiej wyra
bia się przeKonani*, iż uici wszelsich 
gmatwjetw s:bodzą się racz.j w Berlinie 
niż w Moskwie. Wiele dzienników sądzi, 
że rząd mem ecki chcą wyzysli-.ć meoez- 
pieczeńjt«o zagrazajiice Polsce w celu u- 
zyskaira Oj sprzy oierzonych złagodzenia 
meKtórych warunków truKtatu pokojowe
go. .Petit Partsien* pisze, że oddanie 
niemcam okręgu Olsztyńskiego uniemoż
liwiłoby udzielenie Polsce pomocy z za- 
cboou. Gdybyśmy zgodzili się na odda
nie tego okręgu Ncmcoji zabilibyśmy 
własnemi rękami Polsaę, którą odbudo
waliśmy.

— O
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Wojna z Rosją.
l i m M  SztalH t a n k u

z dnia 20 lipca.

Kolumny nieprzyjacielskie, ata
kujące wzdłuż szosy Grodno-Biały- 
stok zajęły Sokółkę. Oddziały na
sze w  ciężkich walkach odpierają 
ataki na linji rzeki Sokołdy. Na 
linji kolejowej W ołkowysk - Serenka, 
nieprzyjaciel opanował Swisłocz.

Nad Jasiołdą 14 dywizja pie
choty poznańskiej odparła w szyst
kie energiczne ataki przeciwnika w  
rejonie Berezy .Kartuskiej.

Na Polesiu utarczki patroli.
N a po łudniu  oddziały  n asze  pod 

n ac isk iem  n ie p rz y ja c ie la  opuśc iły  
Brody.

Na północ od tego rejonu pod 
Beresteczkiem kawalerja nasza i 
piechota znajdują się w w alce zja -  
zdą nieprzyjacielską.

Na wschód od Tarnopola w re
jonie Zbaraża i Borek W ielkich od
działy nasze staw iają zacięty opór 
posuwającym się na zachód sil
nym oddziałom piechoty i jazdy nie
przyjacielskiej.

Nad Dniestrem  w rejonie Iwa
nie Puste bolszewicy sforsowali 
Zbrucz na odcinku wojsk ukraiń
skich i zajęli Łubiankę i Czarną 
Karczmę. Walki w  toku.

Pierwszy zastępca szefa sztabu ge
neralnego

Kuliński, generał ppor.

Sytuacja a sfiry rządowe.
(Od własnego koresp.}.

WARSZAWA 26 lipca. Dziś pod 
przewodnictwem prez. W itosa od
było się posiedzenie gabinetu koali- 
cyjnego. Omawiano sprawę polity
ki zagranicznej i wewnętrznej, po- 
czem wyznaczono delegatów rządu 
do Rady Obrony Państwa.

Posiedzenie R. 0 . P. rozpoczę
ło się dziś w  nocy o 10 w  B elw e
derze. Omawiane być mają ważne 
dla Polski sprawy.

Rozejm —  30 lipca.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA. 26 lipca. Korespondent 
nasz dowiaduje się, źe rząd sowietów, któ
remu przysługuje prawo oznaczenia termi
nu rokowa* o rozejm—wyznaczył ten ter
min na 80 lipca.

Trocki przeciw pokojowi.
(Od własnego koresp.).

WAkSZAW A, 27 lipca. »Petit J«ar- 
nal“ donosi, te między Leninem a Trockim 
wybuchł a*tiry zatarg w sprawie rezcjmu 
z Polską. „E.ho de Paris* dowia uje się, 
że Tracki Jest przeciwny pokojowi, gdyż 
obawia i  ę powrotu mas żołnierzy rosyj
skich do kraju.

Pfitlura i Czesi.
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A ,  2 6  l ip o a .  — 
W k o ł a c h  u k r a i ń s k i c h  u t r z y 
m u j ą ,  ±b m i ę d z y  P o t l u r ą  a 
r z ą d e m  c z e s k i m  s t a n ą ł  u-  
k ł a d ,  w m y ś l  k t ó r e g o  arm ja  
P c t l u r y  o b o w i ą z u j »  s i ę  n io  
opufszaz& ó G alio j i  W s o h c d «  
m e j .  G d y b y  z a ś  p o d  n aois-  
kiorn b o l s z e w i k ó w #  m u s i a ł a  
s i ę  c o f n ą ć  — w t e d y  m a  
p r z s j ś ć  n a  t a r y t o r j u m  Itus i  
P o d i a r p a c k i s j .

Delegacji rozejmowej nie wysyłano.
WARSZAWA, 26 I.pca. (PATi Wo

bec poglasek, jakie ukazały się w pismach 
warszawskich, Wydział prasowy Minister
stwa spraw zagranicznych jest upowazaio 
ny do stwierdzenia, źe Ministerstwo spraw 
zagranicznych »u* wysiał.» dotychczas ni
kogo dla rokowali o rozejm z dowództwem 
armji sowieckiej.

Kolejarze sascy nie dopuszczają 
pomocy dla Pilski.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 26 lipca, Kolejarze sas

cy p?jsta bo wili odmówić współudziału prze
wożenia w o jk  sprzymierzonych do PoLki. 
Cały personel kolejowy zagroził ttra kiem 
w razie, gdyby istotnie wojska te miały 
być wiezione przez Niemcy.

WARSZAWA, 26 lipca. (FAT) Wy
dział prasowy Ministerstwa Spraw Zagr • 
nicznych komunikuje: W dniu 26 b. m. 
do Nacze nego Dowództwa wojsk polskich 
nadesłana została następmąca nota, nade
słana z Moskwy pod datą 25 b. m :

Do Naczelnego Dowództw.» 24 lipca. 
W celu wykonania dyrektywy, udzielonej 
przez naczelne dowództwo czerwonej ar- 
mji, a wyłuszczone w jego radjo-depeszy 
z dnia 23 lipca nr. 1654 podaję do wia
domości Dowódzwa, źe wobec ciągłych prze
sunięć armji na froucie, które utrudniają 
skomunikowanie się z nią, jako też wo
bec nastro u ludności białoruskiej, uspo
sobionej bardzo wrogo względem przed
stawicieli rządu pclskiego z powodu 
nadużyć popełnianych przez wojska 
polskie w czasie okupacji i wczasie 
ich odwrotu co nas zmusza do przed
sięwzięcia specjalnych środków ostrożno
ści celem umknięcia możliwych zajść 
przy przekroczeniu frontu prz i  przedsta
wicieli armji polskiej, oraz w czasie ich 
dalszego przejazdu uważamy za możliwe 
wyznaczenie jako najbliższa) daty przekro
czenia frontu przaz waszych przedstawi
cieli dzień 30 lipca. to jest tę samą datę 
wyznaczono w radiotslegramie szefa szta
ba generalnego wojik polskich z dnia 22 
lipca. Ustawiczna zmiana fr. ntu uniemo
żliwia również dokładne wskazime mie-

rca ff?e ścia waszych przedstawicieli i 
jesteśmy zmuszeni wskazać jedyni« drogę, 
udzie wasi pizedstawiciele będą usieli 
przekroczyć front. Nie wybrane tej drogi 
w kierunku wskazany« w waszym w.żej 
wspomnianym telegramie, to znac;y B - 
raaowicze-Bmść.

Przekroczenie frontu przez wa zych 
przedstawicieli będzie musiało być us.u- 
tecimone w ty* punkcie ter dragi, gdzie 
nasza przednie straże będą się znajdowały 
dnia 30 1 pca o godzinie 20, wasi przed
stawiciele zbliżą się do naszych przednich 
straży pad osłoną białej chorągwi parła* 
mentarju-zy i następnie poddadzą się prze
pisom ustanowionym przez regulamin ar- 
mji czerwonaj w przedmiecie przyjęcia i 
przejścia parła.¡.eatarjnszy.

Po przyjęciu przez komendę frontów 
zostaną wasi przedstawiciele skierowani 
do Baranowicz, gdzie S(.ot ają się z pczed- 
stawici lami armji czerwonej.

Dowódca sztabu generalnego armji 
frontowej Tołkuczewski.

Wycział piasowy Min. spraw zagr >- 
nlcznyca upoważniony jest do »twierdze
nia, ze iiisynu cja jakoby naczelne do
wództwo woj -k | ojskich pudało termin 30 
b. m. jako datę spotKania jest zmyślaną, 
gdyż ze strony polskiej nie postawiono 
żadnego termmu. '

Niemcy zaniepokojone o swe granice.

Rząd niemiecki prosi rządy koalicyj
ne, aby udzieliły swego pozwolenia na ta 
i nie widzi w tym naruszenia układów, 
zawartych w Spaa. Równocześnie pra
gnie rząd ni nreck', aby mu pozwolono 
celem obrony neutralności i zabezpiecze
ni^ pr n r  r>r7 słać >wie^ił'e woi«k'

przez terytnjum plebiscytowe Olsztyna i 
Kwidzynia na granicę tycn obszarów. Rząd 
niemucki wychodzi z ziłoienia, ił  jast 
Jeg» obow ązkiem poczynić odpiwiednia 
zarządzenia przeciw ewjntnalnen» i naru
szeniu neutrala ś:i granic nietnisckich.

— — o ----- -

Rada ambasadorów a Slą k Cieszyński.
(Od własnego koresp.).

WARSZAW 26i'pc ..  „Clii ago Tri- 
bune* donosi: Zaprzeczają wiadomości, 
jakoby ambasador Vallace przesłał Radź e 
ambasadorów notę, donoszącą, że prezy
dent Wilson domaga się plebiscytu na 
Slasku Cieszyńskim. Konferencja ambasa
dorów nie ukończyła jeszcze narad w si ra- 
wir Cieszyński j. Póki to się ni« stanie i 
póki, czy to Polska, czy Czachy, nie za
protestują przeciw Konferencji —Stany Zje
dnoczone nie rozpoczną a k r j . W razie zaś 
takiego protestu Wilson aaźąda plebiscy
tu. Konferencja ambasadorów będzie sad 
sprawą Cieszyńską we wtorek.

Urzędnicy u prezydenta i wicepre
zydenta ministrów.

WARSZAWA, 26 Iipcj. (PAT) Dziś o 
godz. 1 ej po południu pan podsekretarz 
stanu dr. Wróblewski przedstawił szefów 
sekcji i wydziału prezydium rady mini
strów prezydentowi ministrów p. Wincen
temu Witosowi i wice-prezydeutowi panu 
Ignacemu Daszyńskiemu. Zarówno p. pre
zydent Witos jak i p. wice-prezydsnt Da
szyński wyrazili nadziej;, iż w najbliższym 
zespele urzędników znajdą współpracowni
ków oddanych dobru Państwa w tych 
ciężkich dla niego czasach. Pan wice-pre- 
zydent Daszyński podkreślił nadto w swem 
przemówieniu polityczne znaczenie obe
cnego gabinetu i coniosłość faktu, iż na 
czele jego stoi reprezentant włoś.ijństwa 
polskiego. Ster gabinetu spoczął zatem w 
ręku przedstawić.eli najdalej idące; demo« 
kracii, która jedyaie przeciwstawić się mo
że grożącemu »tanowi ana cbji.

Atrybuty wiceprezydanti ministrów.
WARSZAWA 26 llpc«. .Robotnik“ 

warszawski, pisząc o przyznaniu pogłowi 
Daszyńskiemu stanowiska wiceprezyden
ta Rady ministrów bez teki, podkreśla, ża 
jest te nowość w dzieją.b parlamcnta- 
ryzmn,

Jak wiadomo, poseł Dassyński zwró
cił się do Naczelnika Paistwa z prośbą a 
określenie je*© atrybutów, preponnjąc je
dnocześnie, aby mu pawierseno pi etę
■ ad sprawami wojny i pokoju, propagan
dy i pracy. Rada O. P., której Naczel
nik P.ństwa przedloył te prapoaycje, za- 

.akceptowała je, jak rawniei propozycje, 
*by wiceprezydent brał udział w posiedze

niach R. O. P. Warunki to zaakceptował 
prezydent ministrów Witas.

Bankiet na cześć misji wojskowej.
[Od własnego koresp.), 

WARSZAWA 26 1 pca. Dziś pa pał,
minister s p r * w  z » r a n l c z n y r h ,  kg. ia p if .

ba przyjmował uroczystym bankietem 
członków m sji wojskowej fan;usR®-an- 
gielskiej.

K nferencja misji wojskowej z księ
ciem Sapiehą odbyła się wizuraj przad 
południem.

• Komuniści polscy i nadzieje 
bolszewików.

HELSINGFORS 26 lipca. Trocki 
wydał odezwę do armji czerwonych, w 
której powiada:

„Los naszej republiki sowieckiej 
rozgrywa się na polach bitwy. Posta
wiliśmy całą naszą przyszłość na jedną 
kartę; jeżeli i nasz wysiłek m ilitarny o- 
słabnie choćby na chwilę, będziemy nie
odwołalnie zgubieni. Nie osiągnęliśmy 
jeszcze granic polskich, a już widzimy 
że nieprzyjaciel przygotowuje się do za
ciekłego oporu. Siły jego wzrastają z 
dnia na dzień, a kontrofensywa polska 
może rozwinąć się w każdej chwili.

N iestety komuniści polscy zawiedli 
wszelkie nasze nadzieje. Miljony. jakie 
poświęcaliśmy na propagandę w Polsce 
nie dały żadnego rezultatu.

Musimy zgodzić się z faktem nie
zaprzeczonym, iż nie możemy liczyć na 
żadną pomoc komunistycznej partji w 
Polsce, partja  ta je s t zupełnie bezsilna. 
Jedynie na armji naszej spoczywa cięż
kie zadanie walki, lecz siły jej nie są 
jeszcze wystarczające. Tłumy włościań
skie trzym ają się jeszcze ciągle na u- 
boczu. Musimy skupić wszelkie wysiłki 
nasze pod tym względem, aby nie poz
wolić nadal tym masom na ociąganie 
się ze wstępowaniem w szeregi armji 
czerwonej“.

Traktat z Turcją będzie pidpisany.
KONSTANTYNOPOL 26-go lipca. 

(PAT). Havas spóźniony. Rada koron
na upoważniła rząd do podpisania trak 
ta tu  pokojowego.

Pod pretekstem obrany przid 
bolszewikami.

PARYŻ, 25 lipco. (PAT). Havas 
spóźniony. , Temps* dowiaduje slą, i i  

'w  nocie przysłanej 23 b. m. koi farencji 
pokojowej N emcy domagają się upo
ważnienia do powiększenia oddziałów 
wojeaowyeh w Prusach Wschodnich, oraz 
do zającid okręgów Kwidzyn» iege 1 01- 
•ztyńekioio pozorując żądanie to Konie
cznością obrony granic przed ewentual
nym ata >iem armji bolszewickiej. Sprzy
mierzeni obradują obacnie nad tą uotą.

o

Zasiłki dla rodzin wojskowych
(Nowa ustawa, opracowana przez R. O. P.)

BERLIN 26 lipca (PAT). Biuro Wol
fa denjsi: Prezydentowi konferencji poko
jowej w Paryżu wręczona dnia 22 b. m. 
następującą notę; Według doniesień otrzy
manych przez rząd niemiecki wojska bol
szewickie znajdują się tylko o kilka dni 
marszu od Prus Wschodnich. Celem za

bezpieczenia niutraln ści i uspokojenia 
ludności, któr?, już przedtem doznała in
wazji rosyjskiej okazuje się konieczność 
utworzenia z miojscowej ludności oddzia
łów ochotniczych, która na wypadek nie
bezpieczeństwa mogłyby wspomagać woj
ska graniczne.

WARSZAWA, 26 !i?ee (PAT). Rada 
Obrany Państwa uchwal ła ustawę e za
siłkach d a rodzm szerezowych pełniących 
służb; w wojsku johk.em zarówno z po
boru |ak i ochotników.

Według postan.wień nowej asta*y 
wszystkie rodziny szeregowych, gdziekol
wiek by mieszkały w Polsce o rzymają z 
d'iieu 1 lipca b. roku takie seme zasiłki. 
Następnie zasi ki znacznie podwyższano.

We wszystkich m asta*.h powiatowych 
i ponadto nirpowiat^wych, gdzie cen, środ
ków żywności są wysokie jak naprzykład 
w miejscowościach gó.ncaych fabrycznych 
i t. p. otrzymuje ioua 300 waiek dziecko 
*00 nurek, a rodzice po 100 sia ek, zaś 
we wszystkich innych mnie,szych raiejaco- 
wościaca otrzymuje żona 150 marek dzie
cko 100 marek, a rodzice po 76 marek 
miehi%czme.

O Ie szeregowy nie posi.da żony 
lub dzie.i to rodzice otrzymują r ; 8 łek w >, 
sokoćJ ¿asilKu dla dzieci p~* 200 w z j ;d -  
iiie 100 »arek. Te zasiłki obowiązują 
wste.z od 1 lipca b. roku. Rodzime pizy- 
bługuje prawo d-. zasiłku n etylko wówczas 
jeżeli szeregowy utrzymywał rodzinę przed 
wstąpieaiem do wojska, lecz także w wy
padku o ile obowiązęk utrzymywania rę
dziny powstałby dó>ier» w czasie słniby 
wojskowej szerefowego. Wdowy i sieroty 
po poległych i zmarłych etrzynaują zasiłki 
aż do czasu przyznania im stałego zaopa
trzenia wdowiego i sierocego, które rów

nież dczna w najbliższym cznsie znaczniej
si:) p dwyłki.

Rodzice zmarłych i pelefłych atrzy- 
mują zasiłki jeszcze przez 3 m «siące po 
śm orei syna. Redilce inwalidów mpełnla 
nie rdelnydi d« zarobkowania otrzyma,ą z t-  
s łk> de czasu p.zyznanU renty inwalidzkiej.
O ile rodzina czuie się wymiarem zaslłkn, 
Inb jego odmową pokrzywdzona to przy- 
slucuje jej prawo odwołania slą do dro
giej instancji. Równocześnie upreszczeno 
sposób nbiegan a się i przyznania zas łków 
co umołliwi rychła ch Citrzymywaai*. Fia- 
wo de zas łku zgłasza poborowy (ochot
nik) u władzy poborowej (zacągowij) 
względnie oddziale (w zakladzu) do Któ
rego został przydzielony, względnie zg a- 
szfi rodzina w miejscu zamtetZKama. Ce
lem przyspieszenia przyzaama zasiłku pt- 
ż^dauem jest by zgłaszający się do służby 
wojakowi] przedkładał odraza z świadcze
nie d.tych.zas wege pracodawcy stw er- 
dzające czy i janie wyna^ odzeme wyiia- 
ca si^ jemu saaiemu wzglęlnie. rodzinie 
przez czas słut»y wo:sk w j Rodzice o- 
ficerów mepooierający d^tyciicz^s zasnków 
na żonę i dzieci o trzym uj zasiłik podob
nie jak rodzice szeru*gowycU.

Po za zasiłkiem otrzymuje bezpośred
nio w chwili zgłoszenia się do wojtka 
ochotnik żonaty 500, a nie żonaty 300 
marek tytułem bezzwrotnej zapomogi dla 
rodziny.
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Ulec NPR u Chocianoulcoth.
f0d własnego koresp.).

- _ , t

Na wiec NPR w Chocianowicach 
ściągnęły tłumy. O powadze chwili wy
głosili doniosłe mowy posłowie: dr. Fi- 
chna i Lewy nawołując do nabywania 
pożyczki państwowej i zaciągania się w 
szeregi armji.

Mowa pos. Pichny sprawiła na słu
chaczach potężno wrażenie, niektórzy 
mieli łzy w oczach. Zwłaszcza ustęp 
mowy skierowany do kobiet, a tyczący 
wysyłania ojców, mężów i synów na 
krwawy bój za wolność Ojczyzny z e- 
lektryzował tłumy.

Mowę swoją pos. Fichna zakończył 
okrzykiem na cześć Wodza Naczelnego 
i armji, poczem przyjęto rezolucję, po
tępiającą zachowanie się niektórych or* 
ganizacji robotniczych międzynarodo
wych względem Polski i podnoszącą 
niebezpieczeństwo dla Ojczyzny i ludu 
pracującego; wreszcie rezolucja wyraża 
pragnienie zawarcia rychłego i sprawie
dliwego pokoju, a zanim to nastąpi — 
wzywa do walki z najazdem bolszewic- 
kiem na śmierć i życie.

Ruda Pabjanicka dla armji 
ochotniczej.

(Od własnego koresp.),

WlRudzie Pabjanickiej w niedzielę 
dn. 25 bm. jako w dniu święta Armji 
Ochotniczej miejscowe organizacje poli

tyczno urządziły wiec patrjotyczny z 1 
pochodem. W wiecu przed szkołą pow
szechną w Rudzie, w pochodzie przez 
Chachułę, Rudę do szpitala Czerwonego 
Krzyża dla rannych żołnierzy, wzięły 
udział wszystkie związki i stowarzysze
nia rudzkie, straż ogniowa i cały ogół 
robotniczy tutejszy.

Liczni mówcy wzywali zebranych 
do wstępowania do armji ochotniczej, do 
ofiar na nią, do ofiar na polski Czerwo
ny Krzyż i do zapisywania się na Po
życzkę Odrodzenia.

Szczególniejsze wrażenie wywarło 
przemówienie nauczycielki z Rokicia p. 
Majewskiej wzywające w gorących sło
wach kobietę-Polkę do współdziałania z 
mężami i braćmi nad obroną Ojczyzny, 
do porzucenia pustych zabaw i strojów 
i składania swych oszczędności i sił w 
ofierze odradzającej się Polsce.

Komitot wiecu zebrał między ucze
stnikami pochodu mk. 585.50 na miej
scowy szpital Czerwonego Krzyża, a mk. 
1,300—60 na rzecz Armji Ochotniczej.

Władze Gminno uzyskały przy tej 
okazji zapisów na Pożyczkę Odrodzenia 
na przeszło mk. 5,000, a liczni zebrani 
chętnie rozchwycili znaczną ilość znacz
ków Czerwonego Krzyża.

— o-----

Wiec obywatelski 
w Brzezinach.
<Od własnego koresp.).

W sali straży ogniowaj w Brzezi
nach odbyt się z inicjatywy SeimiKu 
powiatowego i starosty p. Robakiewicza

wiec obywatelski z udziałem wo
jewody łódzkiego posłów i przedsta
wicieli społeczeństwa, na którym to 
wiecu przyjęto następującą rezolucję:

Zabrani w związku z sytuacji) Pań* 
stwa na naradzie obywatelskiej w Brze* 
zinach, przedstawiciele wszystkich grup 
ludności powiatu odpowiada ąc na we
zwanie Sejmiku pow atowego uchwalają:
i) przyjęć do wiadomości i wykonania 
odezwę Sejmiku, o konieczności obrony 
Państwa, hasła w niej zawarte wziąć do 
serca i zanieść jako święty nakaz pod 
bratnie strzechy, 2) wykonywując nakazy 
odezwy wytężyć wszyitkie siły w kie
runku  obrony Państwa, 3) powiatowej 
Radzie Obrony Partstwa przyrzec po
słuszeństwo i współdziałanie.

------o—

O f i  a r y .
R o b o t n i c ;  n n  p o  * y  o a rb ę .

P. O. Michalski w imieniu nracownikow 
w y ł w i m i  maszyn młyriłkich przy ul. Rzgowskiej 
złożył na s k u b  narodowy mk. 260.

Dozorcy PI a t i c  i Mlcjakieh złożyli po mk. 
2 0  na plebl»cyt, Jas*  karę za z y dezor »  ogro
dzie kol Jowym m. Łodzi razaim n>k. 80.

Jako kt»rę za * r /y  właszece'. le sobie cudzp- 
go dobra sk łada  ,S  ółka* na plebiscyt mk. 390, 
świadkowie tuk. SO

Wota Anji z ], Kolada Jakób ,  Bsinkowskl 
Ignacy, K'C*marek S a n i s la w ,  Orzclak Stefan, 
Pako» Andrzej tą skaian l na karę po mk. 60 na 
plebiscyt.

Na dom sierot oflaruwują po mk. 60, Feliks 
Llwka, W ładysław S k trupa ,  Bronisława Szytter.

Marczyk na plebiscyt górno śląski mk. 1 0 0 .
R obetnicy  kolejki Widzew—Zglera na wy

dawnictwo .Praca* mk. 267 fen. 50.
M ie ln łowski ty tu łem  kary, na pleb. mk, 100.
Antoni Splnklewlci z racji złożenia o^zem i-  

nu przez synu mk. 2 0  ua plebiscyt.

Prasownicy H urtow ni Mleczarskiej J a a a  Ko 
z tneck lego  na  plebiscyt mk. 610.

Sldorowicz na dar narodow y J .  Piłsudskie* 
mk. 1 2  fen. 80.

M. Szulman ofiarował mk. 1 0  ty tn łom kary 
za us i łow anie  przekupienie robotnika n i  układzie 
Węglowa S, na plebisey».

W ciiu lk  J a n  na plebiscyt mk. 6 .
P raeow . Stow. Spei.  w  Radogosiczu na ple

biscyt mk. 160.
Tow. .S ok ó ł“ na plebiscyt rb. 2J.
R obotnicy  z  Rzeźni Miejskiej na wydawnic

two .P rac » ’ m*. 173.
Bzkala powszechna, mieiska Mi 92 składa na  

p lebiscyt (rórn< śląski, oddziały: 1 mk, 56 fen. 90,
I I  mk. 100,— III mk. 4o,— IV mk, 42 fan. 40, r a 
zem ¿45 fen. 30 wraz i  personelem uauczydelsk .

Szkoła  powszednia miejska X 24 na  plebi
s c y t  Górnośląski mk. 4C8 f«n. 60.

J. Z. mit, 420 na plebiscyt.
Wysocki rb. 2 kop. 60 bonami na  plebiscyt.
Goltz mk. 10 na p lebiscyt
R. M. na pleV*cyt mk. 5.
Kazimierski Stanisław tytułem kary  na p le

b iscyt mk. ‘JO.
Ropackl Rudolf ty tu łem  k a ry  na p leb iscy t 

mk. 2 0 .
Maókowlak W ale n ty  ty tu łem  kary na plo- 

blacyt mk. 2 0 .
Kendzia Tomasz ty tu łem  kary n« plebiscyt

mk. 2 0
S. D. * W arszawy na fundusz pras. .Praoa* 

mk. 1 0 0 0 .
T-wo śpiewacze .L ira '’ mk. 265 na  plebiscyt.

----- O—

m ' Z Ę B Y  -m
za stare również złote zęby płacę  

drożej niż wszędzie, tylko na 
K onstantynow sk iej Nr. 2 0 ,  

Iowa oficyna, parter.
2 4 3 5 - 8  HADRYCZMY

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Dziś i dni następnych

10 proc, dochodu na rzecz armji ochotniczej
] V A D B S Z Ł i Y  as F R O N T U

najciekawsze, najbliższe sercu Polski, obraay z walk na froncie 
naszych bohaterskich żołnierzy p. t.

W alki n a  froncie północnym
w  3-eh częściach, oprócz tego demonstrowany będzie egzotyczny, przepiękny 
dramat w  5-ciu aktach, zdjęty całkow icie w  przepysznych podzwrotnikowych, 
górzystych okolicach Peru, największej amerykańskiej w ytw órni „Yitagraph“ p. t.

PRZEKLEŃSTWO

ŁÓDŹ,

Przełazi

Drukarnia Akcydensowa

i „ P R A C A * 9 ŁÓ D Ź ,

Przełazi 8-

P R Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I NA R O B O T Y  D RU K A RSK IE 
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , CYRKULARZE, KW ITAR- 
JU S Z E , KLEPSYDRY, B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A FISZ E , PR O 

G RAM Y i t .  p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

t Kolonje robotnicze“
broszurka napisana przez inż. Rosz
kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro
botniczej“ wyszia nakładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i jest 
do nabycia w Sekretarjacie N. P. R.

(Piotrkowska Nr. 91) 
oraz we wszystkich księgarniach.

n—w

C Z C I O N K I
zużyte, ołów i mata! kupujemy.

Płacim y najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

Ogłoszenia drohne.
A a  a  w rupu)°• a r» .  ■’Ł  dywany, gar
derób:. futra, bieliznę i różne 
spr ę‘.y domowe, pł*ce najlepiej. 
Wólczańska 43. m. 6 , Cnrzanowicz.

A .  A .  A .  Ta‘,iei n ż W,Z(!'■ r ł ■ uzle, bo w p r y 
w atny m  mieszkaniu. R esz tk i  1 
od ez uki róż yeh towarów łok
ciowych. Kiliń-kUgt. (Widzew
ska )  40 ni. 10,’ front, II piętro, z 
prawa. Kooperatywom i spółkom 
roniczym rabat. 2518 — 10

A ndryjanczyk Marja zugubiła 
puszport niemiecki, wydany 

w  Łodzi.  2-129—3

Bia łkowska Julio zagubił* legi
tymację chlebową, wydaną nu 

2 osoby. 2447—1
phojnack i Zygmunt zagu b ił  pasz- 
^  port niemiecki, wydany w Ło
dzi. 2444—3

D ucrmiewsulemu ¡siani» a « o  i 
skradziono pasasport rosyjski, 

wydany w Gminie Odorów or-* 
portfe l 1 Inne różne dokamenta.

IjV »ntc iakSta iiis ław  zagu 'ił pa- 
• szport n iem iecki,  wydany w 

Ładzi, rosyjski, wydany z gm iny  
Tka zow l książeczkę odrocze
nia wojskowego, w ydaną w Ło
dzi. 2 420- 8

Zofja zagubiła pasz, ort 
niemiecki, wydany w  Prusach 

2 4 5 1 - 3

K omornicki ticanisł w zagubił 
paiz: ort niemiecki, wy auy 

w Łoiz l .  2445— 1
T achman Hugo zagubił paszport 
AJ rosyjski, wyduny w Zduńskiej
Woli. 2 4 1 8 - 8

źrebią
r.ierr

H e n . lń .k i  Szmul zagubił legity
mację chlebową, wydana w 

Łod?l. 2446— 1

Inwalida
wiek pracy. Dowiedzieć się moż
na w administracji .P rac a ’.

I/owalczyk Ludw ik  zagubił pasz- 
-**• port niemiecki, w ydany  w 
Łodzi.  2449—3

Kapelusz Her<el zagubił j.a»z- 
port niemiecki, w y d an y  w 

Łodzi____________________ 2455—3
ruj-uje używane meble, garde- 
< robę, bieliznę, futra, d ym a

ny, maszyny de szycia, płace naj
w yższe ceny. Welnreich, ul. Be- 
ne y t t  19. iront wklep 2371—30

Kiclau Adam zaeub ł kartę  w ę
glową, w y d m ą  w kooperaty

wie ,Zor/,..* w ldzewie.______

Ku

Michaiecki Bolesław z»gu ił le
gitymacji) chlebową, wydaną

na 4 osoby.______________ 2460— 1
V lyś l ib u rsk i  Chaim zagubił  pa- 

azpoit niemiecKl, wydany w 
Łod •• I.____________________2154—3

Oscar Chlnduiewlcz n^ u i - l ł  pa
szport niemiecki, wydany w 

Lodzi. 2453—3
D rzybląbał się p:es, mieszanej 
A raay Foksów, ma dwa znatej 
OiIpKrzeny* na gr/b lec le .  M ' in *  
go odebrnó za zwrotem kosztów 
przy ul. Dębowej 12, w Nowych 
Chojnach. 2448— 1

anisz H elena  zagubiła  pa«z- 
port niemiecki, wydany w 

Łod^i. 2421—3

Śmiałkoweki J a n  zagubił pasz
port niemiecki, w yduny w

Łodzi.____________________2 4 4 3 - 8
U tw « nd  Matja zagubiła p -szp o r t  
O  niemiecki, w ydany  w Łodzi.

_________________2 >52— 3
n o n s * i  J ó z c t  i b t a n u t a -  

w a  S t r z y c / k o w s k  i z a g u b i l i  
p a a i p o r t y  n i e mi f C t . i e ,  w y d a n e  w  
R a d o g o s / c z u .  2  «2 2 — 3

Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. Tłoc/ono w drukarni .Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ.


